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K r a k ó w  w h o ł d z i e  p a m i ę c i  
Marszałka Józefa Piłsudskiego

w trzecią rocznicę zgonu.
Dzień 12 m aja  br. jako  trzecia bolesna rocz

nica zgonu M arszałka Piłsudskiego zam ienił się w 
K rakow ie w potężną m anifestację żałobną całej lu 
dności m iasta. Domy w całym  mieście udekorow a
ne były flagam i o barw ach państw ow ych i m ie j
skich przybranym i k irem  i opuszczonym i do poło
wy m asztu.

W  w ystaw ach sklepow ych w idniały  po rtre ty  
M arszałka żałobnie udekorow ane. W e wczesnych 
godzinach rannych  kom panie honorow e form acyj 
w ojskow ych udały  się na W awel, gdzie o godz. 9-ej 
odbyło się nabożeństw o’ w Katedrze. Na nabożeń
stwo przybyli liczni reprezentanci władz, w ojska, 
o rg an izacy j. i związków.

Po nabożeństw ie nastąp ił ak t hołdu. W  krypcie 
pod W ieżą Srebrnych Dzwonów złożone zostały 
wieńce przez wicewojewodę dr. M ałaszyńskiego, ge
nera ła  N arbutt-Łuczyńskiego i prezydenta m iasta  
dr. Kaplickiego. W  chwili sk ładania wieńców usta
w iona na dziedzińcu o rk iestra  w ojskow a odegrała 
H ym n Państw ow y. Niezliczone poczt}’ sztandarow e 
zw iązków  i organizacji społecznych oraz tłum y pu 
bliczności zebrały  się na dziedzińcu W aw elskim  i 
defilował}’ w  ciągu godzin przedpołudniow ych 
przed tru m n ą  M arszałka Józefa Piłsudskiego. W  go
dzinach południow ych dziedziniec zaległy o lbrzy
m ie rzesze m łodzieży szkolnej, k tó re  przybyły ze 
sz tandaram i okry tym i krepą i złożyły w ieniec u 
tru m n y  W ielkiego M arszałka.

W ieczorem  ustaw iły się u podnóża W aw elu

oddziały w ojskow e garnizonu krakow skiego, a w  
pobliskich ulicach zgrupow ały się związki federacji 
P. Z. O. Oi, organizacje P. W. i W . F., liczne zw ią
zki, stow arzyszenia, m łodzież i tłum y publiczności, 
opasow ujęc zw artym  pierścieniem  wzgórze waw el
skie.

U w ylotu ulicy Kanoniczej zebrali się przed
stawiciele władz państw ow ych z p. w icewoj. dr. P io
trem  M ałaszyńskim , gen. N arbutt-Łuczyński z ge- 
nera lic ją  i korpusem  oficerskim  garnizonu krakow 
skiego, prezydent m iasta  dr. M. Kaplicki z w icepre
zydentam i i radą  m iejską.

0  godzinie 20.25 rozpoczął się apel żałobny. 
Po odebraniu rap o rtu  od poszczególnych form acyj, 
.przedstaw iciele władz i w ojska udali się w  otocze
niu korow odu płonących pochodni na W aw el, za j
m u jąc  m iejsca przed wieżą S rebrnych Dzwonów.

O godz. 20.10 odezwały się żałobne werble, do
nośny głos syren fab ryk  k rakow skich  i parow ozów  
kolejow ych oraz salw a arm atn ia . Był to sygnał roz
poczęcia chwili ciszy. W  tym  m om encie zajaśn iała  
św iatłem  reflek to rów  wieża S rebrnych Dzwonów, a  
rów nocześnie zapłonęły olbrzym ie znicze, wznieco
ne na kopcu Kościuszki, kopcu Józefa P iłsudskie
go na Sow ińcu i w historycznych O leandrach. Za
płonęły rów nież liczne ogniska w  okół w zgórza w a
welskiego. Oddziały honorow e sprezentow ały b roń  
i pochyliły sztandary.

P unk tualn ie  o godz. 20.45 do 20.48, podobnie 
jak  na terenie całej Polski, nastąp iła  w  K rakow ie



chw ila ciszy, będąca w yrazem  najgłębszego hołdu 
narodu  dla swego W ielkiego W odza.

Po tej potężnej w  swym  w yrazie m anifestacji 
rozległo się 21 strzałów  arm atn ich , oznajm iając  
m iastu , że chw ila ciszy została zakończona. Rów no
cześnie odezwały się dźwięki dzwonów kościołów' 
k rakow skich, a przed fron tem  w szystkich oddzia
łów' w7ojska, związków' i organizacyj odczytano w y
ją tk i z pism  M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Dzielnica żydowska obchodziła trzecią rocziłicę 
zgonu Marsz. Piłsudskiego w szczególnym  skupie
n iu  i żałobnym  nastro ju .

0  godz. 9-tej przedpołudniem  odbyło się w  Sy
nagodze Postępow ej przy ul. Podbrzezie uroczyste 
nabożeństw o żałobne w obecności przedstaw icieli 
w ładz w ojskow ych i cywilnych, prezydium  i zarzą
du gm iny żydowskiej, delegacji różnych związków 
i stow arzyszeń. Św iątynię w ypełniła m łodzież szkol
na w szystkich szkół dzielnicy K azim ierz w raz z gro
nem  nauczycielskim  oraz tłum y publiczności. Obok 
o łta rza  ustaw iły się poczty sztandarow e Zw iązku 
Żydów Uczestników W alk  o Niepodległość Polski, 
Zw iązku Żyd. Inw alidów  -W ojennych, Stow. Ręko
dzielników' Żyd. i poszczególnych szkół na Kazim ie
rzu.

Modły żałobne odpraw ił nadkan to r Schechter 
w raz z chórem  św iątyni, poczyni podniosłe kazanie 
poświęcone pam ięci W ielkiego M arszałka W skrze
siciela Polski, w ygłosił rab in  dr. Sam uel Schmel- 
kes.

W  Starej Bóżnicy przy ul. Szerokiej w ypełnio
nej szczelnie ludnością żydowską odbyło się o go-

L. O.
Cele i

P rzed  niespełna 15-ma laty  powrsta ła  w  Odro
dzonej Polsce jedna  z najpotężniejszych organizacji 
społecznych — Liga Obrony Pow ietrznej i Przeciw 
gazowej. O rganizacja ta, znana pow szechnie pod 

nazw ą L. O. P . P. posiada doniosłe znaczenie dla 
obrony  państw a i jej ludności na w ypadek wojny.

Dążeniem  LO PP-u jest w szczególności ochro
n a  ludności cywilnej przed niebezpiecznym i sk u tk a 
m i grażącym i jej wr czasie wojny.

W iadom o bowiem , że przy  dzisiejszych nie
zm iern ie  rozw iniętych technicznych środkach w alki 
i m etodach bojow ych stosow anych w  czasie w ojny,

dżinie 9.45 przedpoł. nabożeństw a żałobne, na k tó 
rym  obecni byli prezydium  i członkow ie zarządu 
gm iny żydowskiej, rab ina t oraz reprezentanci zw ią
zków i organizacji. N abożeństw o odpraw ił kan to r 
p. Goldenberg, zaś specjalną m odlitw ę za duszę 
M arszałka odm ów ił przed otwra rtą  A rką rab in  Kor- 
nitzer.

Równocześnie odbyło się nabożeństw o w bóż
nicy dzielnicy' podgórskiej.

i
W  wielkiej bóżnicy' w  Skaw inie odbyło się u-j 

roczy'ste nabożeństw o żałobne w obecności rep re
zen tan ta  w ładz p. m jra  Pukły, członków Rady' m iej
skiej i społeczeństw a m iejscowego. Kazanie poświę
cone pam ięci M arszałka Piłsudskiego wygłosił pod- 
rab in  Szymon A lter F rankel.

W  salach Związku Żydów' Uczestników W alk  
o Niepodległość Polski, odbyła się w  godzinach wie
czornych uroczysta akadem ia żałobna, w  której 
w'zięli rów nież udział reprezentanci Zarządu m ia
sta, Gminy' Żyrd., rab inatu , licznych stow arzyszeń i 
zrzeszeń żyd. Na podium  żałobnie udekorow anym  
ustaw ione było popiersie M arszałka, zaś po obu 
stronach  poczty sztandarow e Zw iązku K om batan
tów' Żyd. i Zw iązku Żyd. In wal. W oj.

Podniosłe przem ów ienie w ygłosił m ajo r rez. dr. 
E rnest Ader, którego zebrani w ysłuchali w  skupie
niu.

Po akadem ii Związek Żyrd. K om batantów  udał 
się z pocztam i sztandarow ym i —  biorącym i udział 
w  akadem ii —•- na  czele, pod W awel, gdzie w7ziął u- 
dział w  akcie hołdu u podnóża Zam ku W awelskiego.

P . P .
zadania

zagrożona jest w  pierw szym  rzędzie ludność cywil
na m iast. To leż w  tym  k ierunku  trzeba było dzia
łać, by' stw orzyć odpowiednią przeciw obronę i by' 
by ć należycie do takiej obrony' przygotow anym . Tę 
doniosłą ro lę i zadanie, w ziął na siebie LO PP.

Dzięki in icjatyw ie ludzi przejętych głęboko tro 
ską o los państw a i jego ludności, o rganizacja ta 
p rzystąp iła  w  pierw szym  rzędzie do zapew nienia 
P aństw u  potężnej flo ty  pow ietrznej.

Mimo ogrom nej popularności i uznan ia  jak im  
cieszy' się LO PP w śród szerokich sfer społeczeństwa, 
k tó re  zdaje sobie spraw ę z doniosłej jego roli, szcze-



golnie jego olbrzym ich zdobyczy w dziedzinie lo tni
ctw a i ochrony przeciw gazow ej, istnieje jeszcze w ie
lu  obywateli, nie doceniających należycie ważności 

LO PP-u. V "i ł f l l ń l l
Liga Obrony Pow ietrznej i Przeciwgazowej bę

dąc organizacją czysto społeczną, stw orzoną dla 
wyższej użyteczności publicznej jest jedyną w  Pol
sce organizacją m ającą  za cel uchronić ludność k ra 
ju  przed a takam i lotniczym i i gazowym i w  razie 
w ojny i dlatego całe bez w yjątku  społeczeństwo w in 
no okazać żywe zainteresow anie dla LO PP-u przez 
poparcie jego dążeń i um ożliw ienie zdobycia śro d 
ków  potrzebnych do stw orzenia obrony przeciw lo
tniczej i przeciwgazowej.

Już w  15-lelniej swej działalności LO PP doko
na ł niezm iernie dużo, przyczyniając się do podnie
sienia obronności państw a na polu lotnictw a. Dzieło 
to o potężnym  zasięgu, św ietnej organizacji, a  co 
najw ażniejsze, o kolosalnych zdobyczach dotąd o- 
siągniętych, zyskało sobie zaufanie w śród społeczeń
stw a oraz popularność i uznanie nietylko w  Polsce 
ale też daleko poza jej granicam i.

Dowodem  tego jest fak t, że szereg przedstaw i
cieli państw  zagranicznych w  czasie pobytu  w  Pol
sce, po zapoznaniu się bliżej s tru k tu rą  Ligi, je j p ra 
cą oraz ustosunkow aniem  się całego społeczeństwa 
do LOPP-u, podziw iali to gigantyczne dzieło polskie, 
b iorąc sobie za w zór form ę, s tru k tu rę  organizacyj
ną  i propagandow ą LO PP-u w Polsce, by w  swoich 
k ra jach  stw orzyć podobne organizacje.

Zasługą LO PP-u jest m . in. rów nież in ic ja ty
w a i finansow e poparcie rozbudow y Polskiego Aeu- 
ro-dynam icznego Insty tu tu  przy  W arszaw skiej Po
litechnice i stw orzenie Chemicznego Insty tu tu  B adań 
dla obrony przeciw gazow ej. Insty tu t ten za jm uje  się 
też badaniem  problem ów  zw iązanych z obronnoś
cią k ra ju . Stw orzono w  całym  państw ie niezliczoną 
sieć kursów  zm ierzających do propagandy pogoto
w ia obronnego w  szerokich w arstw ach  społeczeń
stw a. W  tym  celu szkoli się w ielka ilość in struk to 
rów , tw orzy się poszczególne oddziały inform acyjne 
w  różnych m iejscow ościach, podzielone na grupy i 
zorganizow ane w edług różnych typów i kategorii.

LO PP zaopatru je  w szystkie ośrodki w  potrzeb
ny sprzęt obrony przeciw lotniczej i przeciw gazow ej, 
zak ładając w  tym  celu cały szereg m agazynów  p ro 
dukcji środków  obronnych,

Na polu propagandy zdziałał LOPP. m im o w iel
kich trudności niezm iernie dużo, czy to przez w yda
nie ogrom nej ilości b roszur, czasopism, film ów  p ro 
pagandow ych i t.. p. czy też przez m asow e odczyty, 
m anifestacje  propagandow e lub też odbyw ające się 
w w iększych m iastach  rokrocznie próbne a tak i ga
zowe i lotnicze.

Szczególną zasługą LO PP-u jest roztoczenie o- 
pieki nad m łodzieżą, k tó rą  zaopatru je  w  potrzebne 
książki i dzieła.

Dlatego też jest obowiązkiem  każdego obywa
tela przystąpić na członka LO PP, bo w  ten sposób 
czerpie obyw atel polski pewność, że przyczynia się 
do odbudow y i w zm ocnienia Polski,

Obywatele Żydzi !
Każda akcja LOPP-u, każde jego wołanie, w in

ny znaleźć należyty oddźwięk w śród ludności ży
dowskiej, k tó ra  wie i po trafi ocenić doniosłe zada

nia i cele LO PP-u jeśli chodzi o obronę przeciw lo

tniczą i przeciw gazow ą ludności m iejskiej, w śród 

k tórej Żydzi stanow ią duży odsetek.

Każdy Żyd w inien ponadto zainteresow ać się a k 

cją uśw iadam iającą LO PP-u, by wiedzieć w  jak i spo

sób należy się chronić w  razie niebezpieczeństwa a- 

taków lotniczych i gazowych i ja k  należy się zacho

w ać w podobnym  w ypadku. Jest obowiązkiem  k a ż 

dego z nas, byśm y w danej chwili byli przygotow ani 

odpowiednio kio takiej obrony.

D oceniając w  całej pełni doniosłość tej akcji 

dla bezpieczeństwa P aństw a i jego obywateli, Gm i

na W yznaniow a Żydowska w K rakow ie wzyw a ca

łą  ludność żydowską do aktyw nego poparcia dążeń 

LO PP-u przez m asow e wpisywanie się na członków, 

prow adzenie szerokiej propagand*y na rzecz LO PP-u 

w organizacjach i związkach żydowskich, jak  rów 
nież przez składanie ofiar i datków  na rzecz LOPP-u.

P am ię ta jm y  wszyscy, że tylko tym , k tó rzy  będą 

przygotow ani i odpowiednio zorganizow ani do obro

ny przeciw lotniczej i przeciw gazow ej, nie będzie 

groziło niebezpieczeństwo życia i m ienia!



Obchód święta  3-go Maja
w Krakowie.

Tegoroczne święto K onstytucji 3-go M aja ob
chodzono w naszym  mieście bardzo uroczyście. 
Sprzyjała tem u piękna pogoda, nasta ła  po długo
trw ałych  deszczach. To też w w szystkich uroczysto
ściach urządzonych w tym  dniu b rały  udział ty
sięczne rzesze ludności Krakowa.

Już we w czesnych godzinach porannych p rze
ciągały ulicam i m iasta  w  stronę błoń różne oddzia
ły wojskowe, organizacje oraz m łodzież szkolna z 
sztandaram i i o rkiestram i.

Niezwykle im ponująco w ypadła w spaniała re 
w ia w ojsk  poprzedzona m szą połow ą na błoniach 
krakow skich. W  zw artym  szyku i przy entuzjastycz
nych okrzykach na cześć a rm ii niezliczonej publi
czności, k tó ra  zajęła  m iejsce po obu stronach  trasy, 
przedefilow ały kolejno poszczególne fo rm acje  gar
nizonu krakow skiego oraz oddziały wszelkich ga
tunków  broni. Za oddziałam i w ojskow ym i m asze
row ały  dziarsko w pochodzie liczne organizacje, 
zw iązki i m łodzież szkolna z rozw iniętym i sztanda
ram i przy  dźwiękach orkiestr. Równocześnie p rze
latyw ały nad głow am i tłum ów  liczne eskadry sam o
lotów biorące udział w  rewii. W span ia ła  ta rew ia 
trw ała  ponad  godzinę budząc zachw yt w śród zebra
nych tłum ów .

Defiladę odebrali na specjalnej trybunie u sta 
wionej tuż obok o łtarza  polowego, przedstaw iciele 
w ładz krakow skich  z w ojew odą k rakow skim  dr. Ty
m ińskim , dowódcą OK. gen. N arbut-Łuczyńskim , 

prezydentem  m iasta  dr. Kaplickim  na czele w  oto
czeniu całego szeregu w ybitnych osobistości w ojsko
w ych i cywilnych.

W  tym  sam ym  czasie odbyw ały się nabożeń
stw a w  św iątyniach innych w yznań.

W  Synagodze Postępow ej przy  ul. Podbrzezie 
odpraw ionym  zostało uroczyste nabożeństw o 3-cio 
m ajow e przy  szczelnie wypełnionej św iątyni. W  n a 
bożeństw ie wzięli udział reprezentanci w ładz i w oj
skowości, prezydium  i zarząd gm iny w yznaniowej 
żydowskiej, m łodzież szkolna w szystkich szkół dziel
nicy Kazim ierz, delegacje i poczty sztandarow e o r

ganizacji społecznych, Związek Żyd. Inw alidów  W oj. 
z sztandarem  itd.

Modły odpraw ił nadkan to r Schacliter z chórem  
św iątyni a podniosłe kazanie, poświęcone znaczeniu 
rocznicy święta K onstytucji 3-go M aja wygłosił ra 
bin dr. Schm elkes. W  starej Synagodze przy  ul. Sze
rokiej, rzęsiście oświetlonej, w  obecności przedsta
wicieli w ładz, prezydium  i członków zarządu gm i
ny wyznaniowej żyd., rab ina tu  oraz delegacji róż
nych żydowskich organizacji i stow arzyszeń społe
cznych, odpraw ił m odły k an to r Goldenberg przy 
w spółudziale chóru synagogalnego, k tó ry  odśpiewał 
szereg pięknych utw orów  zaś specjalną m odlitw ę na 
in tencję Rzeczypospolitej i Jej N ajw yższych D ostoj
ników  odpraw ił rab in  S. K ornitzer. Równocześnie 
odbyło się też nabożeństw o w bóżnicy dzielnicy pod
górskiej.

W  godzinach popołudniow ych m łodzież szkol
na  w ysłuchała w  skupieniu transm itow anego przez 
radio przem ów ienia P ana  Prezydenta Rzeczypospo
litej, zaś w  godzinach w ieczornych odbyły się w  róż
nych organizacjach i zw iązkach okolicznościowe u- 
roczyste obchody.

Dekoracja odznaczonych 
w dniu 3 maja 1938 r-
W  dniu 3. m aja  br. odbyła się w  gabinecie P a 

na W ojew ody K rakowskiego dekoracja osób odzna

czonych. P an  W ojew oda Dr. Józef Tym iński deko

row ał m . in.: r. Dyr. A rtu ra  W ohla krzyżem  kaw a

lerskim. o rderu  Polonia R estituta, W iceprezesa 

Tym cz. Zarządu Gm iny W yznaniow ej Żydowskiej 

D ra Ludw ika Scherm anta, P rezesa O kręgu Zw iązku 

Żydów Uczestników W alk  o Niepodległość Polski 

Dyr. Leopolda Spirę Z łotym  K rzyżem  Zasługi, 

zaś Ju liana Goldsteina Brązow ym  Krzyżem  Za
sługi,



Z  W y d z i a ł u  O p i e k i  Społecznej.
Na m ocy uchw ały Zarządu Gm iny W yzn. Żyd. 

w  Krakowie, p rzystąp ił W ydział Opieki Społecznej 
do przeprow adzenia nowej re jestrac ji osób korzy
stających ze w sparć. Na odbytym  posiedzeniu W y
działu Opieki Społ. uchw alono udzielać odtąd w sparć 
tylko osobom  niezdolnym  do pracy zarobkow ej, ja- 
koteż starcom , chorym , wdow om  obarczonym  drob
nym i dziećm i itd., natom iast postanow iono wyeli
m inow ać w zupełności z akcji w sparć zawodowych 
żebraków . A kcja pom ocy skierow ana będzie głów
nie w  k ierunku  popierania ludzi podupadłych w sku
tek u tra ty  źródła zarobkow ania i t. p. Działalność 
W ydziału Opieki Społecznej rozszerzona będzie o- 
becnie w  k ierunku  udzielania pom ocy konstruk tyw 
nej. W  tym  celu uchw alono zasadniczo prow adzić 
akcję pom ocy dla um ożliw ienia stw orzenia m in i
m alnej egzystencji przez popieranie drobnego han 
dlu i innych w arsztatów  pracy.

T a fo rm a pom ocy um ożliw i ludziom  szukają
cym pom ocy w Gm inie Żyd. kontynuow anie swego 
źródła Zarobkowania w  sposób godny, nie zm usza
jąc  ich do korzystania ż ofiarności publicznej.

Do Opieki Społecznej w pływ a obecnie setki po
dań o wsparcie, z k tó rych  w iększa część została już 
załatw iona na posiedzeniach kom isji, tak, że W y
dział Opieki Społecznej przystąpi do system atyczne
go załatw iania nowo przyznanych w sparć  z dniem  
1. czerwca 1938 r.

Zarząd Gminy W yznaniow ej Żydowskiej i Ży
dowski Obywatelski K om itet Pom ocy Zimowej w 
Krakowie, W yrażają paniom : Schenkerow ej, Feni- 
gerow ej, H erzogowej, Spanaufow ej, Groblerowej, 
W einrebow ej, M ondscheinowej, W eissbergow ej, 
W eissowej, dr. Schm elkesowej, K lingerowej i Apri- 
lowej oraz p.p. W iktorow i Kliegerowi i B. Giinzowi, 
najserdeczniejsze podziękow anie za łaskaw ą w spół
pracę przy dożywianiu ubogiej ludności żydowskiej 
w  okresie „Pom ocy Zimowej “ prow adzonej w  ra 
m ach akcji pom ocy Żydowskiego Obywatelskiego 
K om itetu Pom ocy Zimowej przy Gm inie W yzn. Ży
dowskiej w  Krakowie.

Sprawozdanie z akcji paschalnej Gminy Żydowskiej
Jak  przew idyw aliśm y, akcja  paschalna Gminy 

W yżnaniow ej Żydowskiej w  K rakow ie w  roku  bie
żącym  zakro jona była na bardzo dużą skalę. Spo
wodow ało to w yjątkow o ciężkie położenie najszer
szych sfer ludności żydowskiej naszego m iasta, wy
rażeni czego była niezliczona w prost ilość podań o 
udzielenie pom ocy świątecznej. To też należyte prze
prow adzenie tegorocznej akcji paschalnej w ym aga
ło znacznego w ysiłku Gm iny Żydowskiej a  zarazem  
intenzyw nego poparcia ze strony  społeczeństwa ży
dowskiego.

O rozm iarach  tej akcji świadczy fak t. że oko
ło 20.000 osób korzystało  z pom ocy świątecznej w 
fo rm ie deputatów  żywnościowych, k tó rych  przy
dział by ł tak  pod względem  ilościowym  jak  i jako 
ściowym  znacznie wyższy aniżeli w  latach  ubiegłych.

Osoby sam otne żywione były kosztem  Gminy 
Żyd. w  w yznaczonych restau rac jach  a ponadto k il
kuset podupadłych obywateli korzystało z zasiłku 
w  gotówce.

Szereg stow arzyszeń, zw iązków  i bu rs obdzie
lono m acam i w  ilości przeciętnie 1 kg na osobę. 0 - 
prócz tego, zaopatryw ała Gm ina Żydowska w  w ikt 
paschalny chorych Żydów przebyw ających w  szpita

lach krakow skich, a  m . in. rów nież w  szpitalu  U- 
bezpieczalni Społecznej, szpitalu  garnizonow ym , za
kładzie leczniczym  dla gruźlicze chorych na Bia
łym  P rąd n ik u  oraz w  Zakładzie dla nieuleczalnie 
chorych.

N iezapom niane rów nież o w ięźniach i inkwizy- 
tach, k tó rym  także dostarczono wyżywienie paschal
ne w czasie św iąt żydowskich.

Przez cały okres św iąt zaopatryw ała Gm ina 
W yznaniow a Żydowska w w ikt paschalny żołnierzy 
Żydów załogujących w Krakowie, k tórzy  w liczbie 
ponad 500 goszczeni byli na  koszt G m iny w obszer
nych salach res tau rac ji Royal przy  ul. św. G ertru 
dy, spędzając tam  czas w  m iłej atm osferze św ią
tecznej .

Na cele akcji paschalnej w ydatkow ano łącznie 
sum ę 40.000 złotych z czego 30.000 zł. pokry ła  Gm i
na z w łasnych funduszów  zaś resztę uzyskano dro
gą zbiórek, k tó rym i zajęli się w szczególności rab i
ni Sim che F ran k el i Sam uel K ornitzer oraz Zwią
zek Żydów U czestników W alk  o Niepodległość Pol
ski, którego członkow ie ofiarnie w spółpracow ali w 
tej dziedzinie.

S tw ierdzić należy z ubolew aniem , że apel Gm i



ny Żydowskiej o składanie datków  na cele akcji pa
schalnej, nie znalazł niestety należytego oddźwięku 
u znacznej części społeczeństw a żydowskiego nasze
go m iasta.

Gała akcja  była planow o zorganizow ana i sprę
żyście przeprow adzona, nic też dziwnego, że spot
k ała  się z ogólnym  uznaniem  w społeczeństwie ży- 
dowskiem  naszego m iasta. Zawdzięczyć to należy 
przede w szystkim  ofiarnej pracy powołanego przez 
Gm inę Żyd. K om itetu Obywatelskiego, na którego

czele s ta ł przew odniczący W ydziału Opieki Społe
cznej Gm iny Żyd. inż. Akiwa Buchner.

Tym  w szystkim , k tórzy  —  pom ni swoich obo
wiązków wobec biednych braci —  um ożliw ili Gm i
nie Żydowskiej w  jakiejkolw iek bądź form ie prze
prow adzenie akcji paschalnej, w ym agającej w  tym  
roku  w yjątkow ego nak ładu  pracy  i kosztów  wobec 
ogrom nego nasilenia zgłaszających się o pom oc pa
schalną, w yraża Zarząd Gm iny W yznaniow ej Ży
dowskiej serdeczne podziękowanie.

Uroczysty Seder dla żołnierzy Żydów
garnizonu krakowskiego

W  ram ach  akcji paschalnej Gm iny W yznanio
wej Żydowskiej w  Krakowie, odbyły się w  pierwsze 
dwa wieczory święta Pesach uroczyste sedery dla 
żołnierzy Żydów stacjonow anych w  naszym  m ieś
cie. Szczególnie uroczysty charak ter m ia ł pierwszy 
wieczór sederow y w dniu 15. kw ietnia br.

W  pięknie udekorow anej obszernej sali hote
lu Royal przy  ul. św. G ertrudy przy  św iątecznie 
p rzystro jonych  i obficie zaopatrzonych stołach, ze
b rało  się ponad 500 żołnierzy Żydów, by  —  speł
n ia jąc  obowiązek obywatelski w  służbie Państw a, 
oderw ani od swoich ognisk dom owych, spędzić tu 
taj święta Pesach, w  atm osferze ciepła i tradycji.

W ieczór ten zaszczycili sw oją obecnością przed
staw iciele w ładz w ojskow ych, prezydium  i zarządu  
Gm iny W yzn. Żydowskiej, rab inatu , szeregu o rga

nizacji społecznych i obyw atelstw a naszego m iasta.
Uroczystość rozpoczęła się inauguracyjnym  

przem ów ieniem  Prezydenta dra R. L andaua i W i
ceprezesa Okręgu Zw iązku Żydów Uczestników 
W alk  o Niepodległość Polski dra L. Scherm anta. 
T radycyjny „Seder“ zapoczątkow ał nadkan to r 
Scliachter odpraw ieniem  „Kidusz“ poczym  wznio
słe kazanie w ygłosił rab in  wojsk. dr. Sam uel 
Schm elkes. Po oficjalnej części nastąp ił dalszy ciąg 
cerem oniałem  tradycyjnym  przew idzianego Sederu, 
k tó ry  kontynuow ał jeden z żołnierzy a następnie 
w ieczerza św iąteczna zaopatrzona w  obfite i sm a
czne potraw y.

Oba wieczory sederowe jak  i następne dni 
św iąt Pesach spędzili żołnierze Żydzi w  atm osferze 
św iątecznej i m iłym  nastro ju .

Rejestr ludności żydowskiej 
Krakowa

Przepisy o organizacji Gmin żydow skich p rze
w idu ją  obowiązek zarządów  gm in prow adzenia re 
jes tru  członków gm iny. W  tym  względzie Zarząd 
Gm iny W yznaniow ej Żydowskiej w  K rakow ie roz
począł już prace przygotowaw cze, korzystając  z po
m ocy Zarządu m iejskiego, w  szczególności urzędu 
ew idencji ruchu  ludności.

Każdy Żyd zam ieszkały na terenie Gminy Ży
dowskiej w  K rakow ie będzie prow adzony w  ewi
dencji Gm iny Żyd., k tó ra  w  tym  celu zakłada k a ta 
s te r system em  karto tekow ym , obejm ującym  wszel
kie dane dotyczące jego osoby, jako  to: m iejsce i 
datę urodzenia, dokładny adres, zawód, stan  rodzin
ny itd»

Założenie katastru będzie m iało doniosłe zna
czenie dla sprawy wymiaru składki gminnej, dla ce
lów opieki społecznej Gminy Żyd. i ułożenia listy w y
borców dla przyszłych wyborów reprezentacji gmin
nej.

Sprawa trybowania m ięsa
W  kwestii trybowania mięsa odbyły się osta

tnio kilkakrotne konferencje Zarządu Gminy Ży
dowskiej z Rabinatem przy współudziale reprezen
tantów cechu rzeźników.

Rabinat wyraził w  zasadzie zgodę na trybowa
nie, tak, że pod względem rytualnym niema obecnie 
żadnej przeszkody w realizacji tego słusznego po
stulatu.



Nr. 3. (1 A ż  E T A  G M I N N A Śtr. Ż.

L a g  B e 'o m e r  n a  s t a r y m  c m e n t a r z u
przy ul. Szerokiej

Jak rokrocznie, tak i w tym roku Lag Be‘omer 
miał w  Krakowie uroczysty i ożywiony przebieg. 
Tradycyjnym zwyczajem przybyli Żydzi z różnych 
stron kraju do Krakowa, by w  dniu rocznicy wiel
kiego mędrca i słynnego gaona Remu, pomodlić sie 
na jego grobie.

To też w  dzielnicy żydowskiej panował niezwy
kły ruch już od najwcześniejszych godzin poran
nych, który nie osłabł do późnego wieczoru.

W  godzinach przedwieczornych ruch ten przy
brał największe nasilenie. Grobowiec rodziny Isser- 
lesów (Remu) oblężony był cały dzień przez licz
ne tłumy rzewnie modlących się, tak, że prze
dostanie się przez stłoczoną masę bliżej grobu, na 
na którym płonęło morze świateł, było rzeczą nie
możliwą.

I jak każdego roku lak też i tym razem wszy
stkie sąsiednie ulice prowadzące ku staremu cmen
tarzowi już od ulicy Miodowej począwszy, pełne 
były stolików różnego rodzaju stowarzyszeń społe
cznych, humanitarnych, religijnych i tp., przy któ
rych zbierano ofiary na rzecz tych instytucji.

Grobowiec Remu zasypany był potokiem „kwit- 
ków“ , na których modlący, się wypisywali swoje bó

le i życzenia. Również inne nagrobki, pod którymi 
spoczywają doczesne szczątki sławnych rabinów i 
uczonych, otoczone były zwartą masą ludzką, któ
ra wśród płonący cii dookoła świateł w  skupieniu 
i nabożności modliła się. Szczególnie na grobach 
poległych „A l Kidusz Haszem'1 panował ożywiony 
ruch, dający w całości obraz potężny.

Świątynia Remu była w  tym dniu rzęsiście o- 
świetlona i przedstawiała niezwykle uroczysty w i
dok. Przez cały dzień bez przerwy odbywały się 
tutaj modły, w czasie których odbyło się kazanie 
poświęcone wspomnieniu Remu, jego życiu i spuś
cizn ie duchowej.

W  szkołach żydowskich na Kazimierzu odby
ły się poranki, na których wychowawcy mówili o 
znaczeniu Lag Be‘omer dla żydostwa. Dzień ten — 
który ponadto związany jest wspomnieniami o he
roicznych wyczynach słynnego rabi Akiby i jego 
uczniów w walce o oswobodzenie Palestyny z pod 
jarzma rzymskiego — , obchodziła również m ło
dzież żydowska uroczyście.

Dzięki staraniom Zarządu Gminy Wyzn. Zyd. 
porządek na cmentarzu był tego roku wzorowo utrzy
many.

Wędrówka po Starożytnych Synagogach Krakowskich.
(Z cyklu: Zabytki żydowskie na Kazimierzu)

IY.

-Ar
Folo J Hirsch, Kraków. 

Bóżnica „Rem uu przy ulicy Szerokiej w  Krakow ie.

Bóżnica „Remu”
(* ms-rt unn n D »n  r r o )

Od samego początku przybycia Żydów krakow 
skie]) na Kazimierz, było ciasno w  mieście żydow
skim. Napływ Czechów, jeszcze bardziej uniemo- 
7 ' i w iał pomieszczenie się wszystkich Żydów w cia
snych ramach ghetta. Czesi zajęli dla siebie kom
pleks zamknięty dziś ulicami: Rożego Ciała, Józefa, 
Kupa i Miodową. Dawniej ul. Miodową szedł mur 
miejski, ul. Kupa zwała się „W ielk im  Placem " a 
ul. Józefa „ulicą Sukienników" (żydowską); całe 
miejsce zajęte przez Czecłiów od muru do ulicy 
Sukienników i od Bożego Ciała po W ielk i Plac, na
zywano Libuschliof t. j. dworem Libuszy.

Usunięcie Czechów ze Starej Bóżnicy wywołu
je z natury rzeczy dążenie do Wybudowania drugiej

*) Określenie tej bóżnicy jako nowej, tłumaczy się tym, iż 
jest chronologicznie młodszą od Starej Bóżnicy.



KRONIKA SPOŁECZNA
Pierwszy samolot eskadry im. młodzieży żydowskiej dla armii polskiej
Onegdaj odbyło się w  W arszaw ie na lotn isku 

A eroklubu Polskiego, uroczyste przekazanie arm ii 
sam olotu, ufundow anego przez m łodzież żydowską. 
W  uroczystym  tym  akcie wzięli udział przedstaw i
ciele a rm ii: P rezes LO PP gen. B erbecki i gen. Ale
ksandrow icz, oraz przedstaw iciele wojewody, prezy
dium  m iasta, k u ra to riu m  szkolnego i innych w ładz 
jakoteż reprezentanci społeczeństwa żydowskiego.

P rzekazu jąc  w ładzom  w ojskow ym  sam olot, w 
im ieniu kom itetu  m łodzieży żydowskiej, dr. Feld- 
schuh w ygłosił przem ówienie, podkreślając, że sa
m olot ten jest pierw szym  z całej eskadry  ufundo
w anej przez m łodzież żydowską.

W  im ieniu  a rm ii przem ów ił gen. Berbecki, k tó 
ry  p rze ją ł sam olot, w spom inając bohaterów  Żydów 
poległych w Legionach za Polskę. Gen. Berbecki za
znaczył przytym , że w spólne w alki Polaków  i Ży
dów o w olną Polskę, toczone w śród b ra te rstw a  i 
zgody, pozw alają przypuszczać, że to b raterstw o  i 
zgoda, zapanu ją  także podczas pokoju.

N astępnie zab ra ł głos sen. Trockenheim , k tó ry  
podkreślił, że ta w łaśnie uroczystość przekazania a r 
m ii sam olotu, daru  m łodzieży żydowskiej, napaw a 
nadzieją, że m im o obecnego prądu  nienaw iści r a 
sowej szerzonej przez pewne koła, nie załam ała  się 
w nas w iara, że to co szlachetne w duszy polskiej

zwycięży a szkodliwa dla P aństw a era w archolstw a 
nieodpow iedzialnych czynników m inie bezpow rot
nie, ustępując m iejsca zgodzie, m iłości bliźniego i 
atm osferze przyjaznego współżycia obywateli pań
stwa.

Po akcie przejęcia sam olotu, kom itet podejm o
w ał gości lam pką wina, w  czasie k tórej gen. B erbe
cki w  swoim  pięknym  przem ów ieniu w spom niał je
szcze laz  o bohaterach  żydowskich, k tórzy oddali 
sw oje życie za Niepodległość Polski i zakończył 
przem ów ienie s łow am i:

„W ierzę niezłom nie, że te rzeczy przykre i nie
ładne, k tó re  dzieją się dziś, zanikną i pow róci ta sa
m a a tm osfera  b raterstw a, jaka  panow ała na froncie 
wro jennym “

Na zakończenie uroczystości nastąpiło  w bijanie 
gwoździ przez reprezentantów 7 społeczeństwa żydow'- 
skiego do plakiety pam iątkow ej.

Do sam olotu przybiło tabliczkę z napisem  w ję 
zyku polskim  i hebra jsk im  nast. treści: „Pierw szy 
sam olot eskadry im ienia m łodzieży żydow skiej".

Do końca tego roku  m ają  być ufundow7ane je 
szcze cztery sam oloty. Będą one następnie przeka
zane arm ii, tw orząc z obecnie oddanym , eskadrę i- 
m ienia m łodzieży żydowskiej.

i w  tym  celu czynią się s ta ran ia  u k ró la  Zygm un
ta  I. Zygm unt I.dekretem  z 27. sierpnia 1537 r. p rze
k azu je  spraw ę Wojewmdzie i poleca m u w yszuka
nie odpowiedniego m iejsca. Lecz spraw a poszła w 
odwłokę i dopiero dzięki pryw atnej hojnej ofierze, 
pow staje w  r. 1553 now a bóżnica zw ana do dzisiaj 
bóżnicą Bernu. (B. Mojżesz Isserles). Założył ją  
znakom ity  kupiec k rakow ski Izrael Isserl (ojciec 
najsłynniejszego uczonego krakow skiego Mojżesza 
Isserlesa) na pam iątkę  śm ierci swrej żony, Małki, 
zm arłej w  czasie zaraży.1)

Izrael Isserles był wmukiem po kądzieli Mojże
sza A uerbacha, m ęża uczonego i bogatego z Ratys- 
bony. Jakkolw iek m ieszkał stale w  m ieście żydow
skim  na  Kazim ierzu, gdzie posiadał dom y i place, 
w iększą część swoich interesów  prow adził na L i
twie, dokąd często w yjeżdżał z m łodym  kró lem  Zy
gm untem  Augustem .

D orobiwszy się wielkiej fo rtuny  postanaw ia 1-

’) Rodowód Izraela lsserla; Prof. Majer Balaban: Dzieje Żydów 
w Krakowie i na Kazimierzu (1913, Tom I. Rozdz. IV.) podług 
W etsteina: Hamicpe Nr. 12 ex 1910 i 
Nr. 39 — uzup. notatkam i z ksiąg wojewódzkioh.

zrael Isserles zbudow ać tę bóżnicę. Była to zrazu 
budow la drew niana, gdy jednak  w  Rosz cliodesz 
I ja r  r. 1557 w ybuchł pożar na ulicy żydowskiej, i 
zniszczył doszczętnie część M iasta Żydowskiego, a 
z n ią  i bóżnicę Izraela, poczyniono ponow nie Stara
nia o uzyskanie pozwolenia królew skiego na w ybu
dowanie nowej bóżnicy w  m iejsce straw ionej po
żarem . Poniew aż bóżnica była już  publiczną, sta
ran ia  o jej odbudowę poczyniła gm ina i zezwole
nie takie o trzym ała.

Od tego czasu stoi ta bóżnica po dzień dzisiej
szy.

Mojżesz Isserles w skróceniu Rem u (Rabi Moj
żesz Isserles) " ft "] by ł chlubą rodziny Isser- 
lesów. P iastow ał on u rząd  rab ina  i rek to ra  w  sław- 
nej uczelni żydowskiej na K azim ierzu (1542— 
1572). G arnęła się do niej m łodzież z całej Polski, 
a także i z Czech i Niemiec, by następnie ponieść 
sław ę m istrza  w  najdalsze krańce Europy. Prócz 
T alm udu zajm ow ał się kabałą, filozofią i historią. 
Do najw ażniejszych jego dzieł należą:
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Jubileusz 15-lecia „Centosu" krakowskiego
W  niedzielę dnia 29. m aja  b. r. obchodził „Cen- 

tos“ krakow ski, w  sali Slow. „Solidarność", jub i
leusz 15-ieeia swego istnienia.

Insty tucja  ta pow stała w r. 1922 jako  „Cen
tra lny  K om itet Opieki nad S ierotam i Żydowskim i 
dla zacli. M ałopolski" z siedzibą w  Krakowie, przez 
cały ten okres rozw ija działalność opiekuńczą nad 
zdrow iem  fizycznym  i m oralnym  bezdom nych sie
ró t żydowskich. Zapoczątkow aniem  „Centosu" by
ła  istn iejąca w  latach w ojennych przy  ówczesnym  
Kom itecie Pom ocy Żydów Polskich t. zw. „Sekcja 
opieki nad dzieckiem  żydow skim ".

W  r. 1923 założony został w K rakow ie „Zwią
zek Tow arzystw  Opieki nad sierotam i żydowskim i 
dla zachodniej M ałopolski" o charakterze au tono
m icznym , k tó ry  w  rok  później obejm ow ał już  o- 
koło 40 K om itetów  lokalnych.

W  w yniku odbytej w r. 1926 w K rakow ie kon
ferencji delegatów w szystkich okręgow ych związ
ków  sierocych z całej Polski, nastąp iła  zasadnicza 
reorganizacja  instytucji, przez stw orzenie Związku 
Tow arzystw  opieki nad  sierotam i żydow skim i Rze
czypospolitej Polskiej „Centos" jako  organizacji 
centralnej z siedzibą w  W arszaw ie.

Na czele „Centosu" krakow skiego stoi od wie
lu la t niestrudzony działacz społeczny adw. dr. Jó

zef Steinberg, k tórego 70-lecie urodzin  zbiega się 
równocześnie z jubileuszem  Centosu. , *"-

Dzięki pracy Jubilata oraz Gener. Sekretarza 
Dr. Henryka Lesera, okręg krakowski rozwija się 
szczególnie pomyślnie.

Działalność tej pożytecznej insty tucji ilu s tru ją  
następujące cyfry:

W  roku  1928 zarejestrow anych było w  Związ
ku  23 stow arzyszeń, a w  roku  bieżącym  35. Ogól
na ilość dzieci, k tó rym i się Związek opiekował, w y
nosiła w  roku  1928 843, a w  roku  bieżącym  2.367, 
z k tórej to cyfry na zakłady przypada 858, a  na 
opiekę p ryw atną  1509, kształcących się zaś zawo
dowo 552 dzieci. Sum a w ydatków  w ynosiła w  ro 
k u  1926 371.089, w  roku  1937/38 — 516.150 zł. Z 
kolonii letnich w  roku  1927 korzystało 600 dzieci, 
a w  roku  1937 —  3.473 dzieci.

Do Centosu krakow skiego należy oprócz dwóch 
burs m ęskich w  K rakow ie —  in te rn a t żeński przy 
„Ognisku P racy" oraz ferm a  rolnicza w  K raj o w i
cach koło Jasła, 7 dziecińców półinternatow ych, 
nie m ów iąc już o opiece półin ternatow ej, k tó rą  
spraw uje się w  siedm iu m iastach  w  w ynajętych 
czy użyczonych lokalach. Zorganizow anych przed
szkoli jest 11, a akcję odzieżową i dożywiającą, p ro 
w adzą w szystkie towarzystwa.

Z okazji jubileuszu 15-lecia odbył się równo-

oraz uw agi do czterech części dzieła Józefa Kary 
p. t. Szulchan Aruch.

Mimo swej wielkości i uznania, jak im  cieszył 
się w śród najszerszych w arstw  żydostwa, był pełen 
pokory. Często spotykam y w jego p racach  zdanie: 
„jestem  bez m ądrości i doświadczenia".

O gorącej m iłości i głębokim  pow ażaniu jak ie  
żydostwo żywiło do swego m istrza, św iadczą tłu 
m y pielgrzym ującycłi stale w  jego rocznicę zgonu, 
w Lag B :om er, na jego grób, na k tó rym  pobożni 
w ylew ają łzy bólu i m odlą się o lepsze ju tro .

Dostęp do bóżnicy R em u od ulicy Szerokiej 
prow adzi przez podwórze, łączące bóżnicę ze s ta 
rym  cm entarzem . N ad b ram ą  w m urze  stanow ią
cym wejście na  podw órze bóżnicy znajdu je  się n a 
pis:

b '2 't łw s t i  trnn n o js n rp a  

(N ow a Synagoga błp. „R em u").

Zew nętrzne ściany synagogi są zupełnie nagie. 
S tąd  wchodzim y do m ałego przedsionka, z k tó re
go o tw iera ją  się ciężkie k u te  drzw i żelazne do sali 
m odlitew nej. Po praw ej stronie  wejścia, w  m ałej n i
szy znajdu je  się m iedziany kociołek na wódę z 16.

w., zdobny w następujące sceny biblijne: Mojżesz 
z tablicam i Przym ierza, Izak niosący drzew o na 
górę M oria, sen Jakóba, A ron w  s tro ju  kapłańskim , 
wreszcie A braham , idący na górę M oria dla zaofia
row ania Bogu Izaka. Po lewej stron ie  w ejścia znaj
duje się w m urow any skarb iec Synagogi, ozdobio
ny na  górze piękną płaskorzeźbą z o rnam entacją  
z kw iatu  i liści. Sala m odlitew na stosunkow o m ała, 
p rostokątna, jednonaw ow a, o beczkow ym  sklepie
niu. Na ścianie południow ej zna jdu je  się tablica, 
poświęcona Izraelow i Isserlesowi, o następującej 
treści: P-iTKnn tlj? tT1 f p Y  T S  bitntzn '“I tińKrt

rin-aiun : ntyb# 'n  n a  ro b ń  natbi r ra p n  m apb 
n trn sb i tana1? ba r r a  n ip a  nt n"a nna ty  ^ ro a . m a  

(’ banan ^aba m a a n  'n  naitś
Na w schodniej ścianie znajdu je  się piękna Szafa 
O łtarzow a z 16. w. w ykuta  z kam ien ia . Podw ójne 
kolum ny są zakończone bogatym i kapitelam i, na 
k tó rych  spoczywa belkow anie, przerw ane w  środ
ku  tablicam i z dziesięciorgiem  przykazań.

N ad tablicam i znajdu je  się rzeźbiona korona. 
Nad Szafą O łtarzow ą jest płaskorzeźba z p iękną or-

2) słowo rO ił1 =  313, oznacza datę  założenia (1553)



cześnie Z jazd Zachodnio - M ałopolskiego Związku 
Towa rzystw  Opieki nad  Sierotam i Żydowskim i 
“Centos“ poprzedzony uroczystym  nabożeństw em  w 
Synagodze Postępow ej, na k tó rym  kazanie okolicz
nościowe w ygłosił rab . dr. Schm elkes. W  nabożeń
stw ie wzięli udział P rezydium  G m iny W yznanio
wej Żydowskiej, delegaci organizacji społecznych, 
goście oraz dziatw a krakow skich stow arzyszeń o- 
piekuńczych.

W  otw arciu  Z jazdu wzięli udział: r. dr. Ban- 
drow ski z ram ien ia  Urzędu wojewódzkiego, ław nik  
lir. Łubieńska i r. L im anow ski z ram ien ia  W ydzia
łu  Opieki Społ. Zarządu Miejskiego, grono radnych  
żydowskich, przedstaw iciele Jointu, Centosu, dele
gaci stow arzyszeń opieki nad  dziećm i z Małop. 
Zach. i Śląska, oraz cały szereg reprezentan tów  or
ganizacji społecznych i działacze różnych instytucji.

Obrady zagaił prezes Centosu dr. Józef Stein
berg  w ita jąc  przedstaw icieli w ładz, gości i delega
tów, poczym  dokonano w yboru prezydium  Zjazdu.

Po przem ów ieniach przedstaw icieli w ładz i o r
ganizacji społ., delegacja dziatwy k rak . zakładów  
opiekuńczych w ręczyła prezydium  Centosu w iązan
kę kw iecia z okazji jubileuszu.

R eferat o poradnictw ie zaw odow ym  wygłosił 
dr. B erm an z W arszaw y, poczym  odbyła się dy
skusja  oraz spraw ozdania k ierow nictw a Centosu. 
N a zakończenie Z jazdu dokonano w yboru nowych 
władz.

Konces. przez Min. Przemyślu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

„ K O S N O S "
wł. I. Kornblum — istniejące od 1925 r,

w K r a k o w i e ,  Rakowicka 1
Tel. 157-38

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i zagranicą

POŚW IĘCENIE NOWEGO CMENTARZA

ŻYDOWSKIEGO W  W IELICZCE.

Onegdaj odbyła się w  W ieliczce podniosła u ro 
czystość poświęcenia nowego cm entarza żydowskie
go. Nowy cm entarz obejm uje obszar 1 m orga i jest 
otoczony wysokim  betonow ym  m urem , k tórego  bu
dowa kosztow ała tam tejszą gm inę żydow ską 5000 
złotych. Pośw ięcenia dokonał rab in  m iejscow y p. 
P. L. F ran k e l w  obecności przedstaw icieli gm iny 
żydowskiej i tłum nie zebranej publiczności. Z oka
zji poświęcenia nowego cm entarza odbył się trady
cyjny jednodniow y post, w  k tó rym  w zięła udział 
cała m iejscow a ludność żydowska.

Równocześnie obchodziło towarzystwa) „Chewr- 
ra  K adischa“ w  W ieliczce jubileusz 300-lecia swe
go istnienia. Połączona ta  uroczystość m iała  im po
nujący  przebieg i w yw arła na m iejscow ej ludno
ści n iezatarte  w rażenie.

nam en tacją  z kw iatów  i liści. W yżej, pod sam ym  
oknem , rzeźba, p rz 3rczepiona do m uru , przedstaw ia 
nam  koronę. Piękne są odrzw ia rzeźbione, zam y
kające niszę ołtarzow ą. Na w ew nętrznej stronie tych 
odrzw i są um ieszczone przedm ioty  ku ltu  ze św ią
tyni Pańskiej, pięknej, rzeźbiarskiej roboty, m eno- 
ra  i stó ł z clilebam i pokładanym i. Po praw ej s tro 
nie stoi w ielki bronzow y ośm ioram ienny świecz
nik. Dalej na praw o w yryta jest tablica ku  czci Re- 
m u, obok pali się wieczne św iatło T/SD “ii 
Napis heb ra jsk i brzm i:

t f t n n  nap  n n  o ip an  ry  i m  b a ip a  
.r a p n  i r w  “pawbi bbannb

W  tłum aczeniu  znaczy to: „P rzy jęte  jest u  nas, że 
na  tym  m iejscu s ta ł R em u błp., k tó ry  się m odlił 
i w ylew ał swe żale przed W iekuistym *4.

Miejsce gdzie dawniej siedział w ielki uczony 
Rem u, jest podczas m odlitw y niezajęte. Ze sklepie
nia zw isają  s ta re  pająk i. Na środku synagogi zna j
duje się alm em or, objęty  jakby  siatką, tak, że two- 
rzjr k latkę, do k tórej prowTadzą dwa wejścia, opa
trzone balustradą. Po ścianach w iszą stylow e k in 
kiety. Na ścianie południow ej wisi tablica z nazw i
skam i zm arłych  członków Synagogi. Jest to tabli

ca pom iątkow a now oczesna Obok,
tablica ku  czci zm arłego w r. 1933 rab ina k rakow 
skiego błp. J. N. K ornitzera.

W  tej Synagodze znajdu je  się zbiór ha fto r w 
pergam inow ej księdze z r. 16G5. Synagoga Rem u, 
odrestaurow ana w  r. 1932 przez arch. H. G uttm a- 
na, jest jedną  z najciekaw szych zabytków  starej a r 
ch itek tu ry  synagogalnej.’)

Obok tej bóżnicy znajdu je  się S tary  Cm entarz, 
do którego prow adzi wejście z podw orczyka przez 
żelazną ki’atę. P o rta l w  okalającym  m urze jest 
skrom ny.

Ponad  k ra tą  jest um ieszczona kam ienna tabli
czka z następującym  napisem  hebrajsk im :
nfiipb r m n j  ♦a^nion m a p  m pai ro w n  pobjt n a  

Y sb  8 ' ^  nawa nbnpn
Na cm entarzu  tym  znajdu je  się grobow iec ro 

dziny Isserlesów  oraz groby słynnych uczonych, ga- 
onów  i w ybitnych rabinów , na k tó re  rokrocznie w  
Lag B*omer jako  w dniu rocznicy zgonu Rem u, 
p ielgrzym ują Żydzi z całego k ra ju .

O cm entarzu  tym  i jego w spaniałych zabyt
kach, w  następnym  odcinku.

3) Prof. O. M ahler: Przewodnik po Żyd. Zabytkach Krakowa 
(Kraków).



AKCJA RATUNKOWA DLA CHORYCH 
W  KRAKOWIE.

Dnia 11 bm . odbyło się W alne Zgrom adzenie 
tego stow arzyszenia pod przew odnictw em  D ra N. 
O berlaendera . Po złożeniu spraw ozdania przez do
tychczasow y zarząd i udzieleniu tem uż absoluto

riu m  uchw alono dokupić odpowiedni g ru n t celem 
pow iększenia schroniska w  Makowie, poczem  wy
brano  nowe w ładze stow arzyszenia. W  skład  w y
działu weszli: Dr. M olkner Teodor jako  przew odni
czący, Dyr. Rosenbliith M aurycy jako  sekretarz, Dr. 
W . Chłopicki i Dr. Stieglitz-Sperlingow a Róża jako  
W iceprezesi, B irnbach O skar jako  skarbnik , Mol- 
knerow a Stefania jako  zastępca sekretarza, Jonkle- 
row a Greta jako zastępca skarbnika, Zuckerow a 
H anna, Dr. S ikorska A urelia, Dr. M irowska Euge
nia, Dr. L ustbader Ludw ik, Dr. L ustgarten  (Ma
ków ), Dr. L utw ak Eliasz (M aków ), Dr. E isenberg 
Filip, a jako  zastępcy członków w ydziału: apteka- 
rżow a W itaszkow a (M aków ), Dr. B ochnerów na He
lena, Dr. Zanker Karol, Bester Feliks. W  skład  ko
m isji kontro lu jącej weszli: dyr. H orow itz Jakub  ja 
k o  przewodniczący, Sperling Józef, Dr. Schinagel 
E m il jako  zastępcy: P asto r Beno (M aków ),
Schleichkorn Stanisław . W  skład Sądu polubow ne
go weszli: Dr. N atan Oberlaender, Prezes B achner 
Jakub, Raab Leon, a jako  zastępcy: Goldwasser E- 
:mil, Rottenbergow a i S tillerow a Salomea.

Stowarzyszenie „Akcja1 Ratunkowa dla chorych“ 
w  K rakow ie przystępuje do uruchom ienia  schroni-

Radlimy
w s z y s t k i m

ju ż  z a o p a t r z y ć  s i ę  
w szczęśliwe losy I-szej 
klasy 42 Loterii w znanej 
z wielkich wygranych

KOLEKTURZE ŻYDOWSKICH 
INWALIDÓW WOJENNYCH

K R A K Ó W
ulica Grodzka 59 
Telefon Nr. 159-31

Zamówienia załatwia się 
odwrotnie.
Ciągnienie I-szej Klasy 
już 22 czerwca 1938 r.

1/5 l o s u  zł .  l O —

1 , 0 0 0 . 0 0 0

ska w  M akowie z dniem  1. czerwca br. W  schroni
sku tym  znajdzie pom ieszczenie 50— 60 uhogieh 
dziew cząt w  wieku ponad 14. lat, po trzebujących 
klim atycznego leczenia.

Zgłoszenia (należycie um otyw ow ane ze świade
ctw em  ubóstw a i ewent. osta tn im  św iadectw em  
szkolnym ) należy składać w  sekretariacie przy  ul. 
Grodzkiej 59. (lokal ko lek tu ry).

Kolonia Harcersko-Wypoczynkowa w Zawoji.
POŁOŻENIE piękne, na W ilczej. P ięć minut od  stacji k li

m atycznej, telefonu i apteki. B lisko plaży, rzeki i lasu. 
Zdała od szosy. Na m iejscu duża pływalnia.

POMIESZCZENIA w ygodne, dla chłopców i  dziewcząt w  0- 
sobnych budynkach. Świetlica i jadalnia, dwa ogrody, 
duża polana. Zdrowa w oda do picia. M łynówka do 
m ycia i poza tym  umywalnie. W  bieżącym  roku w y
budowano drugą św ietlicę 7 m. x  15 m. oraz osobną 
kuchnię.

PATRONAT i osobisty nadzór nad organizacją i kolonią  
objął w ubiegłym  roku prezes Leopold Spira, przy ści
słej współpracy K om isji Kolonii.

■OPIEKA nad dziećmi zapewniona przez wytrawne i  do
świadczone siły  pedagogiczne przy pom ocy odpowie
dniej ilości szkolonych instruktorów i  instruktorek  
harcerskich. Nad hygieną, czystością i stanem zdro
wotnym  kolonii i kolonistów czuwa sta ły  lekarz kolo
nijny. W łasna apteczka, waga i izolatka dla chorych.

UTRZYMANIE pięciorazowe, smaczne i  obfite. Gospodar
stwo kolonii prowadzi delegowana przez K oło Pań  
Związku kierowniczka.

ZABAWY, GIMNASTYKA, WYCIECZKI, KĄPIELE, W Y
POCZYNEK, w ramach ustalonego programu harcer- 
s k o - w y  p (> c z y n k o w eg o prowadzi kw alifikow any instru
ktor. Siatkówka koszykówka, piłka nożna i  ręczna, 
szczypiórniak, kula, dysk itd.

ŻYCIE KULTURALNE i gry w edług programu. Gazety  
i czasopisma, szachy, warcaby, gry towarzyskie, ping- 
pong. Kominki i ogniska harcerskie, pogadanki, bi
blioteka, radio gramofon i  t. d.

NADZÓR kolonii obejmują członkowie kom itetu harcer
sk iego. Częste wizytacjo.

W I E K  kolonistek i kolonistów  od 10 do 16 lat. Przed 
przyjęciem  bezpłatne badanie lekarskie i  szczepienie.

O P Ł A T A  za pobyt czterotygodniow y w ynosi zł. 90.—  
oraz ryczałt za podróż w  obie strony, taksę klim atycz
ną, hustkę harcerską itp. zł. 15___

ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA.
TERMIN KOLONII: dwa turnusy 1) od końca czerwca do 

końca lipca, 2) od końca lipca do końca sierpnia.
ZGŁOSZENIA i informacje: Kom itet Harcerski przy Zwią

zku Żydów Uczestników W alk o N iepodległość Polski, 
Krąków, Rynek Gł. 12, codziennie od godz. 18.30 do 20.

U W A G A !  Ze względu na ustaw ow y przymus szczepienia  
pożądane w cześniejsze zgłoszenia.



Z EKSTERNATU DLA NAJUBOŻSZEJ DZIATWY 
ŻYDOWSKIEJ.

Doroczna akcja  pieniężna na rzecz E ksterna tu  
dla najuboższej dziatwy żydowskiej im . błp. Dory 
Randow ej rozpoczęta z dniem  15. m aja  br. jest w 
pełnym  toku. W  tym  celu panie odwiedzać będą 
przedsiębiorstw a handlow e i przem ysłow e naszego 
m iasta.

Należy się spodziewać, że społeczeństwo nasze 
poprze chętnie w ysiłki W ydziału E ksternatu , rozw i
jającego  w  obecnych ciężkich w arunkach  tak ofiar
n ą  pracę nad  u trzym aniem  i w ychow aniem  prze
szło 60 dzieci spośród najuboższych sfer ludności 
żydowskiej K rakow a, k tó rym  E ksterna t udziela tak 
że stałej pom ocy szkolnej i zaopatru je  je  w odzież.

Komunikaty rabinatu krakowskiego.
DO LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ!

R abinat K rakow ski zw raca się z apelem  do lu
dności żydowskiej Krakow a, by była m u pom ocną 
w  akcji tępienia pokutnego rzezactw a drobiu przez 
ścisłe stosow anie się do wskazów ek R abinatu  przy 
nabyw aniu  drobiu bitego, jakoteż przy oddaw aniu 
drobiu  do rytualnego uboju.

W  ten sposób będzie m ożliw ym  R abinatow i 
roztoczyć należyty nadzór nad koszernością drobiu

ZAKŁAD RYTÓW NICZY  
WYTWÓRNIA PIECZĄTEK

i ETYKIET TŁOCZONYCH BÓZNOKOLORCW

A.FISCHHAB
GRODZKA Aft. R A K Ó W  T E L -132'5 6 -

ROWYOJfc

R Y T U J E
w  z ł o c i e ,  s r e b r z e ,  
m o s i ą d z u ,  s t a l i  i tp .  

W Y K O N U J E :

P I E C Z Ą T K I  K AUC ZUKOW E.
d o  s y g n o w a n i a  

s k r z y ń  i w o r k ó w

E T Y K I E T Y  U O C Z O H E
o r a z

SZYLDY
e i n a l j s m  i metalowe.

i położyć kres dziejącym  się w  tym  względzie nad
użyciom  w naszym  mieście.

R abinat zw raca w  szczególności uwagę ludno
ści żydowskiej na  to, by nabyw any przez nią b ity  
drób zaopatrzony był w  plombę nowego opatento
wanego systemu, gdyż drób niezaopatrzony w taką

Wzór do znakowania drobiu bitego, 

plombę, jakoteż i naczynie, w którym go gotowano,, 
jest trefne. — Drób należy oddawać do uboju  wy
łącznie w rzeźni Gminy wyznaniowej żydowskiej 
(pl. Nowy i ul. N adw iślańska), gdzie w ykonują u- 
bój rzezacy upow ażnieni do lego przez rab in a t i po
zostający pod nadzorem  R abinatu. — Zabrania się 
natom iast oddaw ania drobiu do uboju  rzezakom  po- 
kątnym , k tórzy trudn ią  się ubojem  bezpraw nie i 
nie m ają  odpow iednich ku  tem u kw alifikacji. 
Kraków, dnia 12. m aja  1938 r.

Rabinat w Krakowie.

R abinat przypom ina ludności żydowskiej w yda
ny już swego czasu kom unikat i stw ierdza ponow 
nie, że ja tk a  p. L. Kestlingera przy ul. Sebastjana 23 
nie znajdu je  się pod nadzorem  R abinatu, wobec cze
go R abinat nie bierze żadnej odpowiedzialności za 
koszerność sprzedaw anego tam  mięsa.

Kalendarz świecenia świec

D ata
Z am ykanie

sklepów

Z aśw ie
cenie
świec

Czas
m odlitw v
„M incha“

D ata
S obo ta  w iecz. 
czy li Ł o iiec  

sobo ty

3l/V
Roszchodesz „Siwan“

nów księżyca niedziela 29. V., godz. 11 m . 10 przedp.

3/VI 7.14 7.26 7.51 4 VI 8.55

4/VI „Erew Szewuot"

5 /IV I. dzień „

6 IV 11. dzień „

10,VI 7.20 7.32 7.59 11/VI 9.01

| 17/VI 7.23 7.35 8.01 18 VI
'

9.05

j 24/Vl 7.25 7.38 8.05 25 VI 9.07
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